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Cest Ulrzenawa. 


KRAKÓW. 

W dniw 24 Października 1832 r. o godzi- 
nie 10: ranney w Gmachu Sukiennice w Ryn- 
ku głównym M. Krakowa sprzedanemi zo- . 
ataną przez publiczną Licytacyą Fortepian — 
Pająk Szklany — Stolarszczyzna-- Lanszaf- 
ty— Stołowa Bielizna— Medal złoty z łań- 
cuszkiem— Kazimiery— Perkale i t. p. chęć 
kupienia mających na czas i miejsce ozna- 
czone zaprasza się.— 

Kraków dnia 19 Października 1832 r. 
Ignacy Kopyciiski Kom. Sąd, 
POLSKA. 
Warszawa 16 Października, 
Komissya Rządowa 
Spław Wewnętrznych, Duchownych 
i Oswiecenia Publicznego. 

Dawnieysze ozdoby i znaki Orderów Ce. 
sarsko - Królewskich Orła Białego i S. Sta- 
nislawa z Naywyższego Postanowienia ule- 
gły zmianie. Kommissye Wojewódzkie i U- 
rząd Municypalny Miasta Warszawy otrzymu- 


ją rysunki takowych ozdób i wstęg nosić się 
odtąd mających. Gdy takowe ozdoby i zna- 
ki winny bydź noszonemi przez wszystkich 
Kawalerów tych Orderów, tak poprzednio w 
jakieykolwiek epoce czasu, jak następnie po 
zapadłem postanowieniu kształt ich oznacza- 
jącem, ozdobionych; Kommissya Rządowa więc 
ogłasza takową Naywyższą decyzyą, z we- 
zwaniem, ażeby się wszyscy Kawalerowie 
pomienionych Orderów ściśle do niey stoso- 
wali. d 
W Warszawie d. 3 Października 1832 r. 
Dyrektor Główny Prezydujący: 
(podp.) Hr: Szrogonow 
Zastępca Dyrektora Wydziału: 
Referendarz Stanu, 
(podp.) Kożuchowskt. 
Sekretarz Jeneralny: 
(podp.) Aug: Karski. 
>> 


Sis DieutzeD owa, 


Warszawa 16 Października. 
JO.  Xiążę Namiestnik odbędzie zwykłą 
jesienną rewią,*puików składający ch zę” 
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drugi armii cżynney, który w tey chwili jest 
ściągnięty między Bolinowem i Łowiczem, 
a potem postępować będzie ku Warszawie ; 
JW. Jenerał Gubernator Hr: Witt, który przy 


tych obrotach woyskowych objął obronę War 


szawy; d. 10 b: m. część garnizonu, 6 bata- 
liogów piechoty, 28 armat, jeden puik huza- 
rów i kozaków, jako przednią straż, prze- 
ciwko temu zbliżającemu się korpusowi wy- 
słał, i tegoż dnia stosowne manewra wyko- 
nane zostały. 
ty z wielką wykonało akuratnościę i żywo- 
ścią,JW. Jenerał Gubernator oświadczył Je- 
nerałowi Sulimie, jako też i 
łom i Pułkownikom, zupeine swoje zadowo- 
lenie z tego manewru. ` 


innym Jenera- 
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AUSTRYA. 

. Wieden 2 Października, 

Gazeta powszechna donosi że XMiężną 
Angouleme mieszkać będzie w zamku Ces- 
sarskim, gdzie dla niey pokoje urządza- 
ją. Karol X. z Xiążętami Angoulême i Bor- 
deaux majų niejaki czas bawić w Auster- 
liz. Hrabia Pozzo di Borgo miał dziś po- 
Żegnalne posłuchanie u J. C. K. Mości; u- 
daje się przez JMiintch i Slutlgart do Pa- 
ryżu, .(G. Pr. sÈ) 


ww 
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WŁOCHY. 
Rzym 26 Wrzesnia. 
Kardynał Sekretarz Słanu Bernelit pod 
dniem 20 b. m. ogłosił nowe postępowanie 
ai karnego, które z dniem 1. Listopada 
obowiązywać zacznie. 
Livorno 2 Października. 
Rząd tutejszy na żądanie Gabinetu Fran- 
cuzkiego zakazał statkom Toskańskim 4- 
guila i Ardito przyjąć na pokład osoby zor- 
szaku er Deja Algierskiego; rzeczy zaś do 
Tunis przegneczone , wylądować musiano, 


(6. P.S.) 
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BELGIA. 
Bruxella 8 Paźdzternika. 
Onegday przybył tu Lord Durham z fa- 


milia; mial prywatne posłuchanie u króla, 

a nazajutrz udał się w dalszą drogę do Lon- 

dynu. (G.P.s.) 
DY Zm k 


SZWAYCARYA. 
Orb (Kanton Waadt) 21 Wrzesnia. 
Dzisiay przybył tu Karol Xiąże Brnu- 
świcki w towarzystwie Szefą iZandarmeryji. 


Gdy to woysko niektóre zwro=. 


= 
Słychać że miasto to obrał na swoje ciągłe 
mieszkanie. Wspomniony Szef zażądał po- 
świądczeuia od tamtejszey Zwierzchności, że 
pomjepionego Xięcia odstawił na miejsce 
przeznaczone. (G. P.S.) 


GRECY Aa. 
List a Nauplii, dnia 13 Sierpnia zawiera 
„Pobyt w Nauplii jest w tey 
chwili niezmiernie interessujący,'.. Czwarte 
zgromadzenie narodowe zagaiło swoje posie- 
dzenia w dniu mojego przybycia;-w jego gro- 
uie mieszczą się wsiawieni mężowie Grecyi. 
Małe to miasto zajęli Francqazi, którzy łącznie 
z 'regularnem woyskiem greckiem warty ob- 


co następuje, 


, sadzają. — Rumelioci którzy pod dowódz” 


twem jenerała Koletti, strącili hrabiego Au- 
gustyna znaydują się na teraa w stolicy, — 
224 deputowanych z orszakastńt poczęści zbruy- 


~ nemi, mnóstwo ciekawych z wszystkich cze- 


ści kraju, liczni cudzoziemcy, nakoniec połą- 
czona flota upiekuńczych dwerów z różno- 


"farvnem woyskiem na pokładach. wszystko 


to czyni nader malowniczy widok; i przepeł- 
nia ciasne ulice Nauplii. 

(Zgromadzenie narodowe, jak dawniey, zwo- 
lane zostało do Argos; irozpoczęło przygoto- 
wawcze posiedzenia, gdy Kalergis półkownik 
kawalleryi na czele garstki Kleftów stanął, a 
zająwszy mocne stanowisko pod tm miastem, 
zaczął rządowi zagrażać; sprżyjający mu Špe- 


„cyoci, tyle byli bezczelnymi, iż w oczach 


: 


miasta į flotty opiekunczej dostarczali amuni- 
cyi temu buntownikowi. * Scena .ta działa się 
tylko o półtowey mili od murów stólicy,: tak 
ik wszystko można było widzieć. Rzga te- 
saźnieyszy, zdawał się nie okazywać Żadney 


„obawy, ile że większość narodu za nim ob- 


stawała; wysłano więc jenerała Kriezjotys z 
1000 Rumeliotów i 2 działami przeciw Kaller- 
giowi, który po kilkodniowych utarczkach 
wyparty z swego mocnego stanowiska u- 
tracił wszystkie zapasy i 50 ludzi w jeńcach, 
gdy tym czasem wojenny Qkyęt grecki wszy- 
stkie statki $peczośów opąapował i zniszczył. 
Ponęiimo tego szczęśliwego wypadky Pelopo- 
nes nie jest uspokojonym  Maltergis, Kolio- 
kełroni, i, Tzavellas ciągle podżegają lud 
wieyski przeciw Hyzelialow, i zapewne ten 
smutny stan reeczy nie weżjnie prędzey koh- 
ca, aż. przyrzęczone woyska, Bawarskie ną- 
deydą 16. P.Sy, 


NORWEGIA i SZWECYA 
Sztokolm 5 Października, 
Wczo.ajst, art: de noszący o uwięzieniu 2 
pensyonowanych officerów tal się wyjaśnia; Ba. 
son P'egesach miał pisać do Barona Daben prze. 
kładając inu potrzebę przywrócenia byłege 
następcę tronu Gustawa do korony Szwedz- 
kiey. Widać z tego listu że się rzeczony 


Baron przed swoim wyjazdem z Szwecji, na« 


radzał z różnemi czlonkami oppozycji, któ- 
rzy się jednomyślnie zgodzili nu to, że tylke 
dawna dynastya tron ocalić może. Pań Pe- 
gesach nie przyznaje się ido. wspomnienego 
listu, pomimo tego że charakter pisma do je- 
go jest pudobnym. Wszystkie papiery za- 
pieczętowano a jego samego pad sąd nadwer- 
ny oddano; Prezes jest keri 09 a kan- 
cierz oskarży cielem. (G.P. s.) 
oe zi 


tozmaitogci, 


(iokouczente,) 
KRÓLOWA SERAJU. 

Semiramis tak była wesolą, tak wdzięczną 
i uymującą, że Ninus nigdy jey tak szalenie 
nie kochał jak w tey w chwili. Cały czas 
aşsystowal gdy się ubierała. Wkrótce przy- 
prowadzono kobiety przeznaczone do seraju 
Niektóre były piękne, inne tylko ładne. Ninus 
ledwo kiedy nie kiedy na nie poglądał, 
pie miał oczu jak tylko dła Semiramidy, źle 
czynisz, odezwała się ostatnia, iż nie zwracasz 
uwagi twojey na nowe niewolnice, patrz tyl- 
ko na tę młodą dziewczynę, jaką ma i postać 
niewinną, jaka jest ładna? p" 

Pietnaście tylko kobiet dostawiono: Rze- 
zaniec oznaymił Królowi, że więcey wyna- 
lesé nie mógł:  »BDosyć tego, rzekł Ninus 
tonem niepewnym, dosyć tego! 

Oczy Semiramidy zaiskrzyły się od złości. 

Niewolniku odezwie się do rzezańca: po- 
wiedziałam ci dziś rang, že pod karą śmier- 
ci ma bydż 20 kobiet na wieczór! nie przy- 
prowaczasz tylka pietnaście; gdzie jest ro- 
szta która ci ma ocalić głowę? 

Niewolnik milczał, lecz Spoyrzał ną Ni- 
pusa- i * 
— Nie Ninusawi, 
iwoje nieposłuszeństwo! gdzie jest pięć nie- 
wiast których na rozkaz móy nie dostawiłeś ? 
-albo one, albo głowa twoja. ND 
— Moja głowa nie spadnie jak tylko z we- 
li Króla. 


lecz mnie odpowiesz za 
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„było gniawać: outo. 


'wę rzezahca poznała. — Dobrże, 


-< 


— Te słowa zgubiły cię! sł w tey chwili 
jak tylko klasnela w ręce, nadeszli słażaley: 
pPochwycić tego E tagram alpi na 
dzieaziniee Seraju i głowę ma uciąć , która 
pized ucztą wieczurną ma „wi być okazana ; 


oddalvie się!» niewolnicy zatrzymali się nie- 


"ca w mniejnaniu, że Ninus będzie cv “mówil 


Semiramis powtórzyła rozkać, "A niewolai iey 


„wyszli, wyprowadzając rzezahca. , 


dE Jest że ta ostatni kaprys bee „Minus 


smicjąc się? | 

— Nie, musz jeszcze © godzie panować 

— Piekna Królewo! mówił daley Ninus: me» 
przestając śmiać się, chętnie ai ; poświęcam 
głowę tego niewolnika, ale ;'czyż warto się 
Prawda žę gniew czyni 
cię jeszcze pięknieyszą. Pięć, kobiet mniey 
lub więcey, cóż mie obchodzić: możę! 

Nie myśląc dłażey c mewolniku na śmierć 
skazanym, Ninus rozmawiał ciągłe z Seimi- 
ramidą , póki nie nadszedł wieczór i uczia. 
Gdy Samiramis weszla na salę, okazuje jey pó!- 
misek, któremu z wielką piłnością przyglądała 
się i nie spuściła oczy z niego, aż gło- 
rzekła, 
wbić ją na pal w dziedzińce pałacowym, tam 
którędy niewolnicy na ucztę przechodzić bę- 
dą; pilnuy tego miejsca t powiaday, kazde- 
mu, że ten człowiek Żył przed trzcina go- 


*dzinami; lecz skora tylko stał się rozkazem. 


moim nieposłuszny, natychmiast glowa spa- 
dlia mu z karku.” 

Uczta była wspaniała: tańce, kwiaty wo- 
nie, baukiet kosztowny w, ogrodach urza- 
dzony, wszystko było przepyszne,  Semiramis 
RW: wys, z powagą pełną w dzigą 
ków i przymileuia, zwracając się ciągle hu 
Ninusowi jak gdyby mu chciała wynarzyć 


cześć przedmiotem tey uroczystości będącą. 


— » Ty jesteś, mówiła do niego uśmiechając 
się, obcym Xiążęciem zwiedzającym móy 
pałac, muszę starać się o to Abi ci się w 
nim wszystko podobało. » 
Biesiadnicy zasiedli do stoła. Semiramis 
pomieszała, wszystkie godności; utnieściła Ni- 
nusa na końcu stołu: śmiał, się najpierwszy 
z takiego obalenia porządku etykiety pałaco- 
wej» dworzanie zaś idąs za jego przykla- 
dem, bez szemrunia zasiadali miejsca stoso- 
wnie do fantazyi królowey sobie wskazy- 
wane. Przy sobie posadziła trzech. braci z 
Kaukazu. i uh. 


— »Moje rozkazy czy SĄ wypełnione?» 2u-, 


pytała 
— Tak jest, odparli. 


Bawiono się wesoło. Jeden z pomiędzy 


niewolników, przez nawyknienie, podał na-. 


samprzód napóy królowi; Semiramis, kazała 


go natychmiast rózgami ochłostać. Krzyk, 


jego zmieszał się z głośnemi śmiechy biegia- 
dników. Wszyscy usposobieni byli do weso- 
łości. Była to komedya na którey każdy 
„dgry wał' swoję roję. Ka końcowi tey wiel 
kiey uczty, gdy wino podwoiło powszechną 
wesołość ,” Semiramis zabrała głos i rzekła: 
Panowie moi, podskarbi królestwa odczytał 


ini spis tych wszystkich, którzy dziś raqo,. 


na cześć mojego na tron wstąpienia, ofiaro- 
wali mi dary swoje. 
ru nie uczynił wezwaniu zadosyć. 

—.Któż taki? zawołał Nińus: 4rzeba go 
przykłądnie, ukarać. 

— Qto ty sam Panie! który teraz odezya- 
ieś się, odparła Semiramis, cóżeś dziś rano 
ofiarował królowey ? 

Ninus powstal, i uśmiechając się szepnał 
jey cóś do ncha. 

Królowa jest przez siugę swojego znie- 
„ważoną, rzekła Semiramis. 

Przychodzę na klęczkach prosić o prze- 
baczenie, Daruy mi winę piękna królowo! 
O! jakże mi się spieszy aby się ta uczta skoń- 
czyla, dodał -z cicha, nigdy tak gorągó nie 
kochałem! , 

Czy chcesz żebym się zrzekła korony, od- 
powie królowa po cichu, masz jeszcze przez 
dwie godziny panować; i opuściła w tey. ehiwi- 
lirękę, którą Ninus okrywał pocałowaniami. 
Ja nie przebaczam takiey zniewagi od nie- 
= olnika doznaney! zawoła donośnym głosem; 
Niewolniku, gotuy się na śmierć! 

Czyś ty szulona! odparł Ninus zawsze na 
klęczkach. Dobrze, zniosę jeszcze i to sza- 
leństwo; ale cierpliwość, w krótce się skoń- 
czy twoje panowanie. ` ; 

Nie będziesz się więc gniewał, rzecze Še- 
miramis, o to co w tey chwili wykonać roz- 
każę. 

Niewolnicy! zawoła daley mocnym głosem, 
weście tego człowieka, tak. jego samego, Ni- 
nusa. Z 

Ninus nśmiechając się postąpił ku nie- 
wolnikom, i oddał się wich' ręce. 

Wyprowadźcie go z Sali, zaprowadźcie 
na dziedzieniec Ńeraju, przygotuycie wszy- 


Jeden tylko pan dwo- 


1048 


= - nOA T S E az c Tok. £ A a E R o E o 


sthu do jego śmierci, i czekaycie na moje 
rozkazy. Niewolnicy usłuchali i zaprowadzili 


„ Ninusa na dziedzienieo Ńeraju, kióry śmiejąc 


„Się poszedł sam za niemi. Przechodzili około 
głowy rzezańca który stał się nieposłusznym. 
„W krótce Semirąmis wyszła na. balkon. , Ni- 
„aus dozwolił sobie, gkug ręce w, kaydany, 
„Zopir bje% do fortecy; ry Artabanie uday się 
„do obozu; ty zaś Assurze, miey: o tem pie- 
czą, aby wszystkię drzwi Seraju, były paza- 
„pmykane, , Wszystkie te rozkazy wydane były 
po cichu, i w teyże chwili zostały wykonane. 
Królowo! rzekł Ninus śmiejąc sie, do 
całey tey komedyi brakuje tylko jednego wy- 
(Taza rozwiązującego całą sztukę. i) 
Oto jest! zawoła Semiramis »Niewolniey! 
„pomniycie: na rzeżańca. * Uderzcie!«— Nie. 
wolnicy wykonali rozkaz. ZałedwóNinns miał 
czas wydać jęk ostatni. Gdy głowa jego spa- 
dla na ziemię, uśmiech „błąka „się jeszcze pa 
ustach.  »Teraz jestem królową assyryiską, 
wykrzyknie Semiramis; każdy ktokolwiek prze- 
ciwi się moim rozkazom, ginie Śmiercią rze- 
rzezańcą i Ninysa,s (DL i.) 


PIERWSZA UTRATA. (z Götego) 
. Któż mi te piękne dni wróci, 
Owe dni czułey młodości 
, Kto piosnkę smutnie zannci 
O zbiegłey tak słodkiey chwili! 
Owey złotey przeszłości, 
A kto mi dni owe powróci, 
któreśmy słodko przeżyli 
„W ckliwey miłości 
W zakątku żywię mą ranę, 
I nową skargę, co mi pokóy kłóci, 
- Jąkam boleśnie, widząc szczęścia zmianę, 
„ Urocze chwile! Któż mi was powróci. — 


|-><*<«=— 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Bracia Ifeuman przybywszy z Lipskiego 
Jarmarku, mają honor połecić się szano- 
wney Publiczności z doborem najprzedniej- 
szych gatunków towarów jedwabnych wetnia- 
nych, lnianych i bawełnianych a to za nay- 
pomierniejszą Cenę. 


Jest do nabycia Kareta Wiedeńska po- 
„czwórna ze wszystkiemi do podróży rekwi- 
zytami, bardzo mało używana, za bardzo 
dogodną cenę: dówiedzieć się można w do- 
mu P. Kruczkowskiego w rynku pod L. 264 
na dole w Handlu winnym Pana Paczygo- 
wski ego. — 

z 


